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Jak za króla Sasa.
Onego czasu gdy Polska była Rzeczą 

pospolitą szlachecką, a najwyższą władzę 
w państwie stanowił Sejm, panowie bra­
cie, wzrósłszy w pychę i znaczenie dla by­
le powodu, dla zadowolenia ambicji jakie­
goś magnata, nie rzadko pod wpływem i 
dla korzyści obcych potencyj, lub zgoła 
dla własnej jedynie fantazji, dla wypróbo­
wanie czy też w Polsce wola szlachcica 
Uszanowaną będzie... Sejmy te, jedyną o- 
stoję ładu i porządku zrywali, pogrążając 
kraj w odmęty anarchji. '

ЛѴ obliczu straszliwych niebezpie­
czeństw, gdy krajowi groziła inwazja 
szwedzka i moskiewska, gdy w ogniu bun­
tów kozackich stanęły kresy wschodnie, 
a kwiat rycerstwa poległ pod Batohem — 
Sejm zwołany dla obmyślenia środków ra­
tunku — zrywa, po raz pierwszy w dzie­
jach, sługa Radziwiłłów — zdrajca Siciń- 
ski, Ścigany przekleństwem i pogardą na­
rodu — znajduje jednak niestety aż nadto 
licznych naśladowców.

Fatalny początek zrobiony.
Za Sasów, pod wpływem cara Piotra 

lub jegomości króla pruskiego najemni­
ków — już mało który Sejm dochodzi do 
skutku.

Upojony swą potęgą szlachcic, zasiadl- 
śzy w sejmie, obok króla i śeńatorów but­
nie wykrzykuje, iż wolnym się urodził, 
więc się nikogo nie boi...

Nie było hamulca, któryby szlachtę o- 
gr&niczał, więc też wkrótce wolność i swo­
boda obywatelska przechodzi w swawolę, 
bezrząd i anarch ją.

„Polska nierządem stoi“ powtarza bez­
myślnie gmin szlachecki, w swem zaśle­
pieniu nie widząc, Iż „nierządem** Polska 
w otchłań pogrąża się bezdenną. Ciemno­
ta zasłania przed oczami narodu grozę po­
łożenia. *

Bez świadomości przyczyn złego i środ­
ków ratunku, staćzął się naród w przepaść 
upadku, a gdy się wreszcie przecknął, opa­
miętał i jął szukać rady i naprawy —• było 
już zapóźno.

Aż wypełniło się straszne .proroctwo 
księdza Skargi...

Staliśmy się „bez Ojczyzny i królestwa 
swego**. Nieszczęście zrównałn wszystkie 
stany, w „nieprzyjacielskiej ręce“ stał się 
sługa równy z panem, niewolnica z panią, 
kapłan z ludem i bogaty z ubogim.

‘ Minęły wreszcie ciężkie lata sromotnej 
niewoli, długi wiek klęski, nędzy i poni­
żenia.

Odrodzona Polska staje znów w szere­
gu wolnych państw Europy jako wielka 
Rzeczpospolita ludowa.

W Sejmie naszym zasiadają przedsta­
wiciele wszystkich warstw narodu — naj­
liczniej jednak reprezentowany jest — lud 
wiejski i szerkie masy robotnicze.

■ U steru nawy państwowej stanęli syno­
wie ludu i oni też wpływ największy na 
bieg spraw pierwszorzędnego dla kraju 
znaczenia wywierają, oni, mają głos de­
cydujący i ton życiu politycznemu na­
dają. -,

Zdawać by się mogło, iż krwawe, bo­
lesne doświadczenia lat minionych ule­
czyć by powinny całkowicie naród nasz z 
warcholstwa, ciasnego, klasowego czy par 
tyjnego egoizmu, że odtąd jedynie dobro i 
państwa i narodu jako całości- mieć bę- 
dziem zawrze na względzie. ,. '

JLecz coż widzimy? Dawne przywary ' 
szlacheckie Z dziwną siłą odradzają się 
już nie tylko w jej potomkach, ale bardziej 
może jeszcze wśród ludu naszego. |

Prywata, egoizm klasowy ' lub osobiste 
jedynie ambicje, chciwość zysków mater- ; 
jalnych, wreszcie zachłanność, ząaza n*- 
szczytów, przy braku zrozumienia obowią.?, 
ków, i uczucia odpowiedzialności za podję­
te zadania — napełniają niepokojem ser­
ca i umysły tych, co dalej w przyszłość 
spoglądać umieją.

Jakże mało nauczyliśmy się dotąd . . . 
Nie zrywamy wprawdzie sejmów', gdyż o- 
becny ustrój parlamentarny tego niedopu- 
szcza, ale niemniej skutecznie paraliżuje- ; 
my czynności rzędu, obalając co chwila ! 
sprawiających władzę ministrów.

• *Ł punktu widzenia państwowego—zmia­
ny gabinetowe winny być jak najrzadsze, 
tymczasem u nas zanim minister zorjen- 
tuje się w swoich zadaniach, zapozna ze 
stosunkami, nakreśli plan> działania — 
już ustępuje. Jest to tein bardziej fatal- 
nem, że zmiany te rzadko odbywają się 
dla dobra publicznego, ale najczęściej wy­
woływane są zwykłą demagogią partyjną. 
A grzeszy pod tym względem zarówno na­
sza lewica jak i prawica sejmowa, — za­
równo t. zwi obszarnicy jak i chłopi — za- i 
równo pewne odłamy naszej inteligencji, 
jak i demoralizowane przez swych przy­
wódców szerokie masy robotnicze. Uderz­
my się w piersi — mało jest wśród nas 
takich, co by zupełnie byli bez winy.

Jak za króla Sasa, dla byłe powodu, dla 
zadowolenia próżności i ambicyj jedno­
stek, czy doraźnych korzyści klubów par­
tyjnych, z lekkiem sercem, nie bacząc na 
sytuację polityczną wywołuje się co raz 
przesilenia gabinetowe, przerywając pra- I 
widłowe funkcjonowanie machiny państ- : 
wowej i powodując tak zawsze, a zwłasz­
cza dla młodego organizmu państwowego, 
szkodliwy zamęt i demoralizujące targi o 
teki ministerialne.

I z dziwną konsekwencją podobnie jak

Nowy rząd Wład. Grabskiego.
W myśl ustalonego programu p. Wła­

dysław Grabski, któremu p. Prezydent 
Rzplitej Polskiej powierzył tworzenie no­
wego rządu ro zpoczął związaną z tern pra­
cę we wtorek, 18 grudnia b. r. o godz. 9 
rano. O godzinie tej został on przyjęty 
na dłuższej audjencji przez p. Prezydenta 
Rzplitej, z którym ustalił szczegóły swoicn 
planów. O godz. 10 przed południem p 
Grabski rozpoczął konferencje z poszczę 
gólnemi osobistościami, któreby mogły 
być powołane do składu rządu, w szczegól­
ności przyjął on o godz. 10 min. 30 nad­
zwyczajnego komisarza oszczędnościowe­
go p.Moskalewskiego, który mu przedłożył 
krótkie sprawozdanie ze swej dotychcza­
sowej działalności, o godz. 10 min.bu przy­
jął b. ministra pracy i opieki społ. p. Da- 
rowskiego, o g. 11 min. 10 prezesa związku 
stronnictw ludowych p. Thugutta, o godz. 
11.50 dotychczasowego ministra kolei żel. 
p. N oso wieża, o godz. 12.20 podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Robot Pubi. p. Ryb­
czyńskiego.

Stanowisko klubów sejmowych.
Klub Zw. Lud. Nar. (prez./Głąbiński). 

Wobec niemożności utworzenia gabinetu 
parlamentarnego Z. L. N. poprze zabiegi 
nowego rządu by mogła być przeprowa­
dzony program sanacji skarbu.

Klub „Wyzwolenie“ (p. Thugutt) odda 
w ostatecznym razie białe kartki. Sprzeci­
wia się kandydaturom p. Moskalewskiego 
i Skirmunta.

Klub P. S. L. (p. Dębski) zajmuje sta­
nowisko życzliwe.

Klub P. P. S. (Moraczewski i Berlicki). 
Do rządu nie powinien wejść nikt z daw- 
nowego rządu by mógł być przeprowa-

| rom p. Moskalewskiego, Skirmunta i No 
; sowi cza.

Klub Ch. D. Rząd ten jest gabinetem 
pĘacy realnej. Na miejscu p Skirmunta 
klub widziałby chętniej p. Maurycego Za­
mojskiego posła polskiego w Paryżu; na 
miejscu p. Darowskiego p. Wachowiaka.

Klub Ch. N. (Dubanowicz, Stroński, 
Chłapowski). Przyrzeka poparcie. Nale­
ży dążyć do wyrugowania prądów poli­
tycznych z armji, na co w rozmowach z p. 
Władysławem Grabskim nacisk położył p. 
Prezydent Rzplitej.

, Klub Bryla (Pluta, Pawłowski). Rezer­
wuje sobie wolną rękę wobec gabinetu.

Klub N. P. R. (Waszkiewicz). Poparcie 
swe uzależnia od programu/ Sprzeciwia 
się osob. p. Skirmunta i Moskalewskiego.

Skład nowego gabinetu.
Po zakończeniu wszystkich powyższych 

konferencji p. Grabski udał się do p. Pre­
zydenta Rzplitej o godz. 13.45 i przedłożył 
mu do zatwierdzenia к następujący skład 
gabinetu: •
Władysław Grabski — prezes Rady Mini­

strów i minister skarbu,
Władysław Sołtan — minister spraw we­

wnętrznych.
Włodzimierz Wyganowskl — minister 

sprawiedliwości,
gen. Kazimierz Sosnkowski — minister 

spraw wojskowych,
dr. Bolesław Miklaszewski — minister 

wyznań religijnych i ośw. pubi.,
inż. Józef Kiedroń — minister przemsyłu 

i handlu.
inż. Andrzej Nossowicz —• minister kolei, 
Ludwik Darowski — minister pracy,

ongi dzieje się to zazwyczaj w chwili dla 
kraju najgroźniejszej, gdy jak w roku 1920 
wróg stał u bram stolicy, lub w r. 1921 
kiedy ważyły się losy Górnego Śląska al 
no tak dziś podczas pełnego » jóku prac 
nad naprawą skarbu, nad reformą walu- 
twą, gdy najbardziej trudna i skompliko 
waha1 sÿiuacja polityczno-gospodarcza pań 
siwa .‘wymaga sprawności wszystkich or­
ganów władz i zgodnych rozumnych wy­
siłków całego społeczeństwa.

W takim momencie przesilenie gabine 
towe staje się czemś poprostu niemal tra 
gicznem.

Wypadki nie czekają, więc zanim u- 
stali się rząd, zanim nakreśli plan dzia­
łania i przystąpi do czynu łacno stać się 
może, iż najważniejsze, najżywotniejsze 
najpilniejsze nasze sprawy — zostaną za­
hamowane, wysiłki dotychczasowe zmtlr 
nowane, a kraj pogrążony w gorszej 'je­
szcze nędzy. ... . . : i

'-wiatiejsza, bardziej obywatelsko i 
politycznie wyrobiona część sołecęeństwa 
musi uświadomić sobie dokładnie całą 
szkodliwość tych ciągłych .rekonstrukcyj* 
t odpowiednio wpływać na te mniej do 
życia politycznego przygotowane żywioły 
które jednak dzięki swej liczbie decydują 
o władzy w Polsce. Należy wytężyć wszy 
stkie siły i starania aby przynajmniej w 
przyszłym Sejmie była mniejsza skłonność 
do podobnych ekspérymentów — większa 
planowość i stałość w rządzie

Musimy się wreszcie pozbyć niezaszczy 
tnego miana „państwa przesileń gabineto 
wych“ przestać być państwem bez stałe­
go rządu i wyraźniej, zdecydowanej linji 
rożwoju politycznego. Strzeżmy się, twła 
szcza w chwili tak doniosłej i poważnej — 
w s krzesać laurine tradycje „saskich ostat­
ków**.

Zofja Guzowska.

Seweryn Ludkiewicz — minister reform 
rolnych,

dr. Karol Bertoni — kierownik M. S. Z., 
Józef Raczyński —. kierownik Ministerstwa 
.22 Rolnictwa,
Mieczysław Rybczyński — .kierownik Mini­

sterstwa Robót Pubi. . . .
Warszawa, 19. 12. (Pat.)
Przedłożtgią przez p. Władysława Grab­

skiego listę gabinetu p. Prezydent Rzyli- 
iej zatwierdził z tern, > że ministrem kolei 
zel. został p. Kazimierz Tyszka na miejsce 
p. inż. N osso wieża. i ..

Odmowa posła Zamojskiego. '
P. Maurycy Zamojski poseł polski’ w 

Paryżu przewidziany- w gabinecie p. Wie- 
Władysława Grabskiego na ministra spr. 
zewnętrznych odmówił przyjęcia teki.

i -
.' P. wicemarszałek Sejmu Moraczewski 
zwołał na czwartek na godz. 16.30 posie­
dzenie plenarne Sejmu Rzplitej. Na po­
rządku dziennym expose prezydenta Rady 
Ministrów. Na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu dokonany • zostanie' wybór mar­
szałka. *

Liczebność stronnictw w Sejmie.
Stronnictwa dotychczasowej wię­

kszości po secesji ,Bryla liczą 212 po­
słów, lewica polska bez wyraźnie anty­
państwowych komunistów i okoniowr 
ców (6) liczy 137 posłów. Nawet zwię­
kszenie jej przez Chadecję i Piastow- 
ców (rażem 86 posłów) daje liczbę 223, 
czyli brak jeszcze 2 głosów do abso­
lutnej większości.

O ukaranie awanturników sejmowych.
Komisja regulaminowa rozpatrywała 

odwołania posłów Pu tka, Nowickiego, Bal 
lina, Bagińskiego, Wojewódzkiego, Ru­
dzińskiego, Wasynczuka, Kordowskiego. 
Dura, Cwiakowskiego i Chomińskiego 
przeciwko karze dyscyplinarnej, zastoso­
wanej do nich na posiedzeniu sejmowem 
z dnia 12. grudnia b. r. przez urzędującego 
wicemarszałka p. ‘ Seydę -(wykluczenie e 
jednego posiedzenia). Referował p. Lieber­
mann (PPS.), który postawił wniosek, aby 
komisja zgodnie z § 67 regulaminu uchwa 
lila zwrócić się do marszałka z prośbą o 
zniesienie odnośnych kar.
• W dyskusji przedstawiciele prawicy i 
Piasta wypowiedzieli się przeciwko temu 
wnioskowi, zaś p. Hryckiewicz (Chrz. Nar) 
zgłosił wniosek dodatkowy na wypadek 
odrzucenia wniosku p. * Liebermanna, do­
tyczący zmniejszenia kary dyscyplinarnej 
o jeden stopień. Głosami prawicy i Piasta 
oba wnioski upadły.

Rewindykacja mienia polskiego. »
W dniu dzisiejszym nadszedł trans­

port 67 skrzyń z petersburskiej aka- 
demji sztuk pięknych. Transport za­
wiera cenne kolekcje gabinetu rycin 
Stanisława Augusta, składające się ze 
starych sztychów' i rysunków w ilości 
przeszło 130 000 sztuk. Tym samym 
transportem nadeszła druga partja rę­
kopisów średniowiecznych z bibljotekj 
Załuskich w ilości kilka tysięcy sztuk. 
Prace odbiorcze w bibljotece publicz­
nej w Piotrogradzie są prowadzone w 
dalszym ciągu pod bezpośredniem kie­
rownictwem zastępcy prezesa dele­
gacji dyrektora Kuncego.

Dni pokuty 1 modlitwy za Polskę.
Episkopat polski z ks. prymasem Dal- 

borem na czele wydał orędzie do wier­
nych całej Polski, w którem stwierdzają 
że w Polsce jest źle, wzywając zarazem 
do pokuty w dniach 29. i 30. stycznia, któ­
re té dni mają być dniami pokuty i modli 
twy Ä» Polskę.



GAZETA NARODOWA. Nr. 57.
Przegrana w sprawie Jaworzyny. Sowiety pragną wymiany 

Na posiedź. Rady Ligi Nar. w sprawie . Bag.ńsKiego I Wieczorni
Labour Party i liberałów. Po upadku rzą-

.eCZCimiewiCZa. tworzenia nowego gabinetu o-
Jftworzyny dn. IG. bm. zapadła uchwała Wydział prasowy M S. Z. komunikuje:
zasadnicza nieuwzględniająca stanowiska ’ Przedstawicielstwo pełnomocne związku
Polski, która godziła się na decyzje kom. i socjalistycznych republik rad wręczyło 
delimitacyjnej. І Minisierstwu tipraw. Zagr. następującą

Referent Quinones de Leon stwierdził 
w przemówieniu, że zmiany poczynione І 
decyzja komisji deliminitacyjnej są zbyt , 
wielkie. Rada Ligi Narodów zwróciła się 
do Rady Ambasadorów z oświadczeniem, 
że pożądane jest poczynienie nowych pro- 
pozycyj granicznych.

P. Benesz zgodził się na uchwałę Rady 
Lgl Narodów. P. Skirmunt założył protest 
przeciw niej.

Rokowania o traktat handlowy 
polsko-duńskL

Dnia 19. bm. odbyła się w Minister­
stwie Spraw Zagr. konferencja^w spra­
wie umowy handlowej polsko-duń- 
skiej. W obradach wzięli udział poseł 
duński w Warszawie p. Armstädt 
wraz z sekretarzem poselstwa duń­
skiego p. de Oxhelm. Ze strony pol­
skie! rokowania prowadzili dyrektor 
departamentu politycznego M. S- Z. 
p. Koźmiński, naczelnik wydziału eko­
nomicznego M. S. Z. p. Olszewski oraz 
naczelnik wydziału Min. Przem i 
Handlu p. Więcławowicz. Na konfe­
rencji tej omówiono szczegóły pro­
jektu- umowy. Przebieg dyskusji po- 
iwala się spodziewać, że tekst osta­
teczny projektu zostanie w najbliż­
szym czasie ustalony.
Walka o prawa Polski w Kłajpedzie.

Dnia 18 b. m. Rada Ligi Narodów 
uchwaliła * utworzyć komisję dla zba­
dania sprawy Kłajpedy. Do komisji 
wejdzie dwóch przedstawicieli orga­
nizacji tranzytowej Ligi Narodów, 
oraz prezes mianowany przez Radę. 
Na posiedzeniu był obecny przedsta­
wiciel Polski min. Skirmunt, który 
podkreślił nienaruszalność gwarancyj, 
zawartych w projekcie konwencji oraz 
w protokóle dodatkowym. Min. Skir­
munt zastrzegł sobie prawo ścisłej 
współpracy z komisją oraz zwrócił 
uwagę Rady na niedopuszczalność 
tezy litewskiej o stanie wojennym z 
Polską, co może wcześniej, czy później 
doprowadzić do komplikacji. Oświad­
czenie delegata polskiego Rada przy­
jęła do wiadomości. Przewodniczący 
Branting nawoływał do porozumienia. 
Rada zbada raport komisji w marcu 
roku przyszłego.
Podziękowanie narodu francuskiego dla 

p. Curle-Sklodowskiej.
Izba przyjęła jednomyślnie projekt 

przyznający tytułem wdzięczności na: odo 
wej pensję w wysokości 40 000 franków 
rocznie p. Curie-Skłodowskiej profesorowi 
na uniwersytecie w Paryża

notę werbalną:
Przedstawicielstwo pełnomocne zwią­

zku socjalistycznych republik rad ma za 
szczyt prosić Ministerstwo tipraw Zagr. u 
przedłożenie odpowiednim organom rządo 
wym wstrzymania wykonania wyroku 
śmierci nad skazanymi przez warszawski 
okręgowy sąd wojskowy w dniu 30 listo­
pada rb por Bagińskim i pod por. Wieczór 
kiewiczem, i o włączenie skazanych osób 
do spisu podlegających wymianie. Przed­
stawicielstwo pełnomocne uważa za nie 
zbędne*nadmienić, że uważało ono za moz 
liwe wysunięcie tej sprawy wskutek nie 
jednokrotnego wystąpienia poselstwa poi 
skiego w Moskwie z prośbą o wstrzyma 
nie wyroku śmierci nad obywatelami 8. 
S. S. R., skazanymi za czynności antypań­
stwowe nie będące w bezpośrednim sto­
sunku do interesów Hzplitej Polskiej z S
S. S. К z

M. S. Z. odpowiedziało na powyższe 
notą werbalną następującej treści:.

Potwierdzając odbior noty przedstawi­
cielstwa pełnomocnego w związku 8 oc ja 
iistycznych republik rad, Ministerstwu 
Spraw Zagr. ma zaszczyt zawiadomić, żc 
rząd polski nie uważa za możliwe przy 
chylić się do prośby przedstawicielstwa 
pełnomocnego w sprawie wstrzymania 
wymiaru sprawiedliwości w stosunku do 
skazanych przez warszawski sąd okręgu 
wy porucznika Bagińskiego i pod poi*. Wie 
czorkiewicza, jakoteż do włączenia wy­
mienionych na listę wymiany personalne]
ANGUA.

Przeciw BaldwinowL
Według otrzymanych tu z Londynu 

wiadomości na posiedzeniu partji liberal­
nej wypowiedzieli się zarówno Asquith, 
jak i L. George przeciwko gabinetowi Bald 
wina. Dalsze wiadomości głoszą, iż Brad- ! 
bury zwrócił się wczoraj do przewodni­
czącego parlamentarnej frakcji Mac Do 
nalda o uzyskanie,jego zezwolenia na mia 
nowanie przedstawicieli rządu angielskie­
go do komisji rzeczoznawców. Wobec po­
wyższego można uważać za zupełnie pew­
ne, że Mac Donald, obejmując stanowisko 
prezydenta ministrów, półąćzy je z pełnie­
niem obowiązków sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych.

Sytuacja polityczna w Angljl wobec 
zbliżających się świąt Bożego Narodzenia 
nie zmieniła właściwego sobie charakteru. 
Zasadniczo parlament zbierze się 18 sty­
cznia, faktycznie zas w tydzień później, 
gdyż upłynie około tygodnia na odebranie 
od nowych członków parlamentu przysię­
gi oraz załatwienie innych formalności,* 
związanych ze wznowieniem sesji. Dopie­
ro po załatwieniu tych formalności nastą­
pi dyskusja nad mową tronową.

trzyma Ramsay Mac Donald, o którym z 
góry wiadomo, że misji tej się podejmie. 
Gdyby Lab. Party, występ, poraź pierwszy 
w historji Anglji, jako kierowniczka losów 
państwa miała wysunąć swój program o- 
podatko wania kapi.ału, wydaje się jas- 
nem, że liberali odmówiliby poparcia no­
wemu rządowi i stworzyliby przeciwko 
niemu nową opozycję łącznie z konserwa­
tystami.

rRANCJA.
Polska nie mole pozostać bez .bronL
Podczas dyskusji w senacie nad pro­

jektem udzielenia Polsce 400 miljonów 
franków kredytu sen. de Turnell os w i ad 
czył, że pragnąłby, by senat przyjął ten 
projekt przez aklamację wyrażjąc w ten 
sposób poszanowanie dla narodów, które 
wspólnie z narodem francuskiem przele­
wały krew i poniosły tyle straszliwych 
prób.

Mówca jednakże zaznacza, że głosował­
by za projektem z całym entuzjazmem je­
żeliby kredyt był przeznaczony dla podnie 
sienią państwa, wyraził zaś żal że użyty 
zostanie na zakup broni. W odpowiedzi 
prezydent Poincare oświadczył, że Frań 
cja w tej chwili nie może pozostawić swo­
ich przyjaciół bez broni. W glosowaniu
projekt przez aklamację wyrażając w 
projekt 300-mil jonowego kredytu 
JugosławjL

5RECJA.
Wyniki wyborów do parlamentu.

ten 
dla

Wybory odbyły się w spokoju w całej 
Grecji. Całkowitą przewagę uzyskała lista 
liberalna, nie republikańska. W Macedonii 
i Tracji wybrano przeważnie republi­
kanów.

Zwycięstwo venlzelistów.
W niedzielnych wyborach w Atenach 

wzięło udział 71000 wyborców. Według do 
tychczasowych danych wybrano w całej 
Grecji przeważnie liberałów w Macedonji 
i Tracji republikanów, na Krecie demo­
kratów. Sądząc z dotychczasowych rezul­
tatów wyborów, konstytuanta skiadać się 
będzie prawie wyłącznie z venizelistów- 
konserwatyslów i venizelis.ów - republi­
kanów.

Król ma opuścić kraj.
Ateny, 18. 12. (PAT.)
Agencja ateńska donosi: Uchwala rady 

ministrów w sprawie wyjazdu króla poza 
granice kraju, powzięta w dniu wczoraj­
szym ma brzmienie następujące:

Zważywszy, że w najbliższym czasie 
zbierze się konstytuanta dla * omówienia 
formy ustroju państwowego najbardziej 
odpowiadającej Uła kraju, wobec tego 
przywódca rewolucji oraz rząd uważają 
że dla zapewnienia spokoju w czasieobrad 
konstytuanty jest konieczne poinformo­
wanie króla, że do czasu ustalenia defini­
tywnej formy rządu, król powinien pozo­
stawać poza granicami kraju.

Opinja powyższa przywódcy rewolucji 
pułkownika Plasiirasa oraz rządu natycn- 
miast zakomunikowana została królowi, 
który jutro ma zawiadomić radę minisrów 
o swojej decyzji.
NIEMCY.

Znowu Eackenkreuclerzy.
„Neue Freie Presse“ donosi z Monach* 

jum, ze narodowi socjaliści rozwijają 
znów ufemożoną działalność. Wszelkie 
poszlaki wskazują na to, że przygotowują 
nowy zamach. Generalny komisarz dr. 
Kahr wydal urzędowy komunikat, w któ­
rym zapowiada, że każdy opór zbrojny, 
stawiany władzy państwowej będzie ka­
rany śmiercią lub więzieniem.

Według wszelkiego prawdopodobień-
Czy Jestes JUZ członkiem Komitetu gtwa w czasie tej debaty rząd obecny оЬа- 

Obrony Przeciwgazowej? | lony zostanie przez połączoną opozycję

ZOFJA SLASKA
Z dziejów piśmiennictwa

Prenumerata na styczeń
Wobec wzrastającej z dniem każdym drożyzny pa­

pieru gazetowego, robocizny itd. ustalić musieliśmy cenę 
prenumeraty „Gazety Narodowe/1 na styczeń jak na-
Blępujet
w ekspedycji naszej ul. św. Katarzyny mk.
w agenturach w Toruniu i poza Toruniem 
przez pocztę już z odnoszeniem (włą­

cznie manipulacji pocztowej)
pod opaską w Polsce . * .
pod opaską zagranicą .

270 000
278 000

IW

II

278 325
300 000
600 000

Już od dzisiej
przyjmują listonuaze odnowienie prenumeraty na styczeń.

Szan. Czytelnikom z b. Kongresówki i Małopolski 
zwracamy uwagą, że do dzisiejszego numeru dołączamy 
blankiet celem przekazania nam przedpłaty styczniowej
w wysokości 2 UOO QUO mk, Administracja

polskiego <6
(Ciąg dalszy )

Upad! także poziom oświaty; w szko­
łach uczono mało i wykłanano żle, a mło­
dzież, jeśli wyjeżdżała za granicę, іо głó­
wnie, by nabrać dworskich obyczajów, u- 
kładnoścl i ogłady towarzyskiej.

Była wprawdzie w tym czasie spora li­
czba pisarzy, ale znowu brakło wsrod nich 
wybitych talentów. Co gorzej, zatracili d 
pisarze poczucie piękna, jakie mieli ąuto- 
rzy złotego wieku i poeci wysilali się na 
wiersze szumne, napuszone. Zańiiast dbąć i 
o czystość języka, kaleczyli go nieraz ob- 
cemi wyraząmi i zwrotami. Niektórzy po­
eci pragnęli opisać niejedne wspaniałe czy 
ny polskiegó oręża, ale chociaż me brako­
wało im gorącego uczucia, jednak z braku
zdolności nie potrafili stworzyć wybitnych 
dzieł.

Najciekawszą pozostałością piśmienni­
ctwa tego wieku są pamiętniki, w których

kich wojnach za.panowania Jana Kazi­
mierza, wojował z Moskalami i ze Szwe­
dami, aż wreszcie osiadł na roli, ożenił się, 
gospodarował i na stare lala spisał hfc- 
slorję swego życia. Pamiętniki jego są 
pisane żywo i barwnie, więc dają dosko­
nały obraz ówczesnych stosunków, zajęć, 
całego życia, stanowią też bardzo zajmu­
jącą książkę i rozczytywał się w nich 
tiienkiewicz, gdy pisał swoje wielkie po- 
wie.-ci historyczne.

Ciekawą częścią pam'çtnikôw Paska 
jest opis wyprawy Czarnieckiego do Ban- 
ji, kiedy to już po wypędzeniu Szwedów z 
Polski, wysłał Jan Kazimierz Czarnieckie­
go w pomoc Duńczykom, którzy także wr>l 
czyli przeciw Szwedom! Bardzo niemiłe 
było Szwedom.to nagłe zjawienie się Po­
laków za morzem 1

Jednego razu siali sobie Szwedzi bez­
piecznie na jednej z wysp duńskich, spo­
kojni, gdyż od Czarneckiego -oddzielała ieh

i odnoga morska. Ale Czarniecki rozkazał 
zbadać morze i przekonawszy się, źe w po-

autorzy opisali swobodnie swoje życie z 
wszystkiemi wypaukami i wrażeniami. * 
Zajmujące są zwłaszcza pamiętniki ks. ' 
Augustyna Kordeckiego, słynnego preora 
klasztoru częstochowskiego, który swoją 
pobożnością i energją przyczynił s.ę do u- 
ratowąnia klasztoru podczas oblężenia 
przez Szwedów. Niemniej ciekawe są pa­
miętniki Jana Chryzostoma Paska .

Pasek był to przeciętny szłachclć pol-

śród przesmyku znajduje się wyższe miej­
sce dna morsk ego, gdzie koń może dosię­
gnąć dna i odpocząć, dał rozkaz ruszenia . 
wpław ku Szwedom. Opowiada o lem Pa­
sek:

„Sam tedy wojewoda Czarniecki wprzód I 
w wouę; pułki za nim/każdy za kołnierz ! 
zatknąwszy pistolety 1 ładownice uwią-J 
zawszy u szyj. Skoro przypłynął na śro- *

mieszano i nie dali mu tonąć. Szwedzi, 
widząc, że dopiero z wody, przecie strzel­
ba n.e zamokta, ale strzela i zabija — w 
nogi! . , . . A dopieroż w nich jak w dym. 
Powiadali zaś więźniowie: „żeśmy rozu­
mieli o was, żeście diabły, a nie ludzie.

Kiedyindziej jednak Szwedzi bronili się 
zaciekle. Dla Polaków wogóle trudnem 
było zdobywanie twierdz, gdyż mieli sar 
mą konnicę, bez armat i piechoty, ale w 
potrzebie i vowai-zyaze pancerni — szlach­
ta — g,di pica.o do sziuimu. Pasek opi­
suje taki atak na twierdzę, przypuszczony 
w samą noc Narodzenia Fańsk.ego.

O północy otrąbiono pobudkę, Czarnie­
cki wyuai loJuuzy, nakazał tez każdemu 1 
nieść przed sobą snop słomy dla ochrony 
od kul, księża kapelani pobłogosławili od­
działy i w imię, beże naprzód!

„Skorośmy tedy do osy przyszli, okrę- 
tnJe pocięły parzyć owe snopy słomy. J\iż 
się czeladzi trzymać sprzykrzyło I poczęli ; 
je ciskać w fosę; jaki taki obaczywszy 
pierwszych, także to czynił i wyrównali o- 
wą fosę tak, żejuż daleko lepiej było prze-

Skoczyliśmy tedy we wszystkim bie­
gu pod mury, a tu jako grad lęcą kule, a 
iu jaki taki stęknie, jaki taki o ziemię się 
uderzy. Destato mi się tedy z moimi pa­
chołkami, że przy srogim filarze, albo ra­
czej narożniku było jakieś okno, w к torem 
srodze giuba żelazna krata: zaraz tedy 
przed ową kratą kazałem rąbać na odmia­
nę: ci się zmoruują, a ci wezmą, tiylo zaś, 
кжк tuugteiu pięUz-e nad nanu także takie 
okno, z takąż kratą: z tamtego okna strze­
lano do nas, ale tylko z pistoletów, bo z 
innej strzelby me mógł strzelić uo nas i 
wysadzić się nijak, uta owej kraty, chyba 
tam do dalszych mógł strzelać. Jam też 
kazał do góry nagovowaé 15 bandoletów (L 
j. strzelb) i jak który jękę wy Unie, zaraz 
dać ognia, i tak się sudo, aż uu> i pistolet 
na ziemię upauL Nie śmieli tedy już wię­
cej rąk pokazywać, ale tylko kamienie wy­
pychali prz,ez ową kratę; ale się już tego 
przecie sladniej mo*na było ochromć, ni­
żeli kuli.

„Tymczasem jak rąbią, tak rąbią mur 
. ,. . Kiedy już końce owej kraty widać, 
radziśmy, bo tu już grad kul na nas niep. awiać się tym, co na osŁa.ku azli, niżeli 

nam, cośmy szli w przodaie z pułku kró- i *, . . . , ’ ." " ---- - . V ",, - . . .. \ Ä . . dach, ale ze nie było czem owej kraty wy-iewskiego, bo zie było z owymi snopami . ...... . . , ' . .wazyc, luusieLsmy jeszcze dalej rąbać. Skodrapać się do góry po śniegu na wal: kto 
jednak swój wyniósł, pomagał i znajdo-

pada: rozkosz, by co prędzej wniść pod

ro mógł się jeden zmieścić, aż ja każę cze­
ladzi włazić po jednemu. Wolski,wał w nim kulę, co i do połowy nie prze- ‘ ^uuvmu. nuunw.erciała. Wychodząc tedy z fosy, кала-ЬЬ1Ор ChC1Wy» W8z^dy być

dek, s.anął, kazał każdej chorągwi (L J. iłem ja swoim wołać „Jezus, Marya!“ lubo 
oddziałowi) odpocząć, a potem dalej. Ko- insi wołali: „hu, hu, hu!“ bom się spodzie-

dy, rzecze:

jak to
wprzu-

nie już były do pływania próbowane, któ- , wał, że mi więcej pomoże Jezus, niżeli len 
rv ntvivni łoen тІАіІ7ѵ rlwAr.h dnhrvc.h * inkiń пап Illi.•ki z 17 wieku. Brai udział we wxzyst- j ry źle pływał, tego między dwóch dobrych * jakiś pan Ha

— Ja wlezę.
Ciąg dalszy nastąpi.*
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Słowo Boże na czwartą niedzielą 
Adwentu.

Roku piętnastego panowania Tyberyusza cesarea, gdy Poncyusz 
Piłat rządził Żydowską ziemią, a Herod tetrarchą Galilejskim, a Filip, 
brat jego, tetrarchą Iturejskim i Trachonickiej krainy, a Lizaniasz Abi» 
leńskim tetrarchą; za najwyższych kapłanów Annasza i Kaifasza, stało 
się słowo 1'ańskie do Jana, Zacharyaszowego syna na puszczy. I przy» 
szedł do wszystkiej krainy Jordanu, opowiadając chrzest pokuty na od­
puszczenie grzechów, jako jest napisano w księgach mów Izajasza pro­
roka: Glos wołającego na puszczy: gotujcie drogę Pańską, czyńcie 
proste ścieżki jego. Wszelka dolina będzie napełniona, a wszelka góra 
i pagórek poniżon będzie, i krzywe miejsca będą proste, a ostre dro­
gami gładkimi; i ogląda wszelkie ciało zbawienie Boże.

 Ewengieije św. według iw Ledeste 3, t—7.

Pamięci męczennika
Dnia 21-go listopada minęło lat 60 

od bohaterskiej śmierci na szubienicy 
jednego z najszlachetniejszych naszych 
patrjotow, powstańców 1863 roku, ś. p. 
Władysława Rawicza — umęczonego 
za ojczyznę przez moskiewskich katów 
w Siedlcach.

Postać to niezwykle jasna, czysta, 
yełna cnót obywatelskich i poświęcenia 
dla sprawy narodowej — wzór ziemia- 
nina-rycerza, jakich niestety nie mamy 
dzś zbyt wiele.

Wysoko wykształcony, młody, pe­
łen zapału — rozumiał, że zanim się 
stanłi do zbrojnej rozprawy przeciw 
wrogowi •— trzeba uprzednio przygo­
tować do niej kraj i społeczeństwo, 
a zwłaszcza tak mało wówczas jeszcze 
uświadomione masy włościańskie.

Podnosi więc u siebie gospodar­
stwo rolne, uwłaszcza włościan, 
otwiera im szkołę, szpital, pracuje 
wraz z ludem — dla ludu, urabia go 
narodowo i społecznie; zyskuje jego 
miłość i zaufanie. To też • gdy wy­
buchło powstanie, lud wiejski z jego 
majątku i okolic staje wraz z ziemiań- 
st wem ramię przy ramieniu do krwa­
wej z wrogiem rozprawy.

Władysław Rawicz, choć jasnym 
swyn umysłem ocenił odrazu bez­
owocność walki zbrojnej z tylekroć 
potężniejszym nieprzyjacielem i prze­
widywał opłakane skutki wybuchu, 
gdy jednak wybuch ten stał się fa­
ktem, ktorego już nie można było od­
wrócić, poddał się odrazu pod roz­
kazy Rządu Narodowego, cały swój 
majątek i życie oddając na służbę 
sprawie ojczystej. Zbierał podatki i 
dostarczał żywność, sprowadzał broń, 
ćwiczył oddziały, przyjął wreszcie go­
dność członka Rządu Narodowego. —

Gdy niebezpieczeństwo zawisło nad 
jego głową, nie ukrył się — choć mógł 
to uczynić — wytrwał na stanowisku 
do ostatniej chwili... Uwięziony wre­
szcie przez Moskali w Siedlcach, stra­
szliwie męczony, bity i katowany — 
nie, wydał nikogo, choć mógł się od 
mąk uwjnić a nawet i wolność od­
zyskać — gdyby dostarczył Moskalom 
jakichkolwiek szczegółów o Rządzie 
Narodowym.

Ale on trwał w męczeńskiej swej 
stałości i nie uległ żadnym pokusom, 
choć życie uśmiechało się doń. Miał 
młodość, urodę, ukochaną młodziutką 
żonę, synka maleńkiego, matkę sta­
ruszkę....

W reszcie po trzymiesięcznych ka­
tuszach śmiertelny wyrok zapadł.

Sześćdziesiąt lat temu wiedziono 
Rawicza przez ulice Siedlec na stra­
cenie. Patrzyła na ten straszny po­
chód własna żona, ale uzyskawszy od 
cara zmianę wyroku, spokojna o mał­
żonka, nie dojrzawszy dobrze w tłu­
mie żołdaków skazańca — modli się 
tylko za nieznajomego męczennika. 
Nie wic nieszczęsna, że modli się w tej 
chwili za własnego męża, którego ge­
nerał rosyjski Berg rozkazał powiesić 
— niby nie otrzymawszy na czas car­
skiego ułaskawienia.

Pod szubienicą, na której miał Ra­
wicz zawisnąć, wróg kazał zgroma­
dzić dzieci polskie, aby je przerazić 
śmiercią „butownika“ i pamięć boha­
terów zohydzić. Nie rozumieli zaśle­
pieńcy, że podobnie jak krew męczen­
ników za wiarę — była nasieniem 
chrześcijaństwa, tak i ta krew ofiarna 
— rozniecała tylko w duszach mło- 
dzień szych większą miłość ojczyzny 
1 chęć poświęcenia. •

Na rusztowaniu wyrzekł Rawicz tc 
pamiętne słowa: „Umieram szczęśliwy 
i spokojny, albowiem oddaję żywot za 
najświętszą sprawę i nikogo nie zdra-

Ust z Krakowa.
Wiadomość o secesji 14 posłów 

t klubu Piasta i wniesieniu dymisji 
przez byt prezydenta Witosa, wywo­
łała w kołach tut obywatelstwa prze­
rażenie, gdyż nawet ludzie stojący 
zdała od ruchów politycznych zdają 
sobie sprawę, iz przerywa się praca sa­
nacji naszych finansów Cięcie zadane 
przez posła Bryla, zapamiętałego w 
gniewie z powodu niedopuszczenia go 
na fotel ministerjalny, zostało doko­
nane gwałtownie i niespodziewanie i 
dlatego spowodowało ono odruch prze­
rażenia. Wielki smutek ogarnia nas, 
gdy się pomyśli, że niezaspokojona 
ambicja rzuca państwową naszą nawę 
na fale ciężkiego zmagania się z pod- 
ziemnemi potęgami, pracującemi nad 
osłabieniem Polski i niedopuszczeniem 
do jej wzmocnienia.

Niedawno powstał w Krakowie 
Zw. dziennikarzy polek. W dn. 9. bm. 
odbyło się konstytuujące zebranie, na 
którem przyjęto statut i dokonano wy­
boru tymczasowego zarządu. Preze­
sem został wybrany Karol Hubert Ro­
stworowski, nie tylko najwybitniejszy 
dramaturg, ale i świetny publicysta, 
wiceprezesami L. Szczepański i prof, 
uniw. Kutrzeba; ponadto wybrano 9 
członków zarządu.

Jest tendencja, aby ta narodowa 
organizacja dziennikarzy objęła całą 
Polskę. —

Na przedmieściach Krakowa panuje 
duża nędza. Skala zarobków nie na­
dąża za dewaluacją marki, skutkiem 
czego jest wiele biedy, zwłaszcza wśród 
niewykwalifikowanych robotników. 
Zarobki nie starczą na życie, a rozpacz 
ogarnia matki, gdy przychodzi mus 
sprawienia najmniejszego drobiazgu. 
W tej ciężkiej sytuacji spieszy z po­
mocą Narodowa Organizacja Kobiet, 
która organizuje pomoc dla dzieci na 
szeroką skalę pod hasłem słów Chry­
stusa: „Cokolwiek uczynicie dla jedne­
go z tych maluczkich, — dla mnie 
uczynicie.“

Do współdziałania wezwała Naro­
dowa Organizacja Kobiet chrześcijań­
skie stowarzyszenia kobiece, komitety 
parafjalne i dyrektorki szkół. Zorga­
nizowany już komitet będzie pracował 
p*zez całą zimę, a ponieważ należą doń 
panie bardzo energiczne i ofiarne, jest 
nie tylko nadzieja ale i pewność, że 
wiele łez dziecięcych zostanie otartych.

Z inicjatywy Koła studjów chrześc.- 
społecznych odbył się szereg zebrań 
dyskusyjnych, które oświetlały stosu­
nek socjalizmu do religji. Zebrania te 
przyniosły dużą korzyść słuchaczom, 
albowiem prelegenci, panując dosko­
nale nad przedmiotem, zaznajomili ich, 
jak socjaliści prowadzą dwulicową po­
litykę; wywieszają hasło neutralności 
w stosunku do religji, a mimo to pro­
wadzą nieubłaganą walkę z religją 
w swej działalności politycznej i 
oświatowej. Obłuda ta jest przyczyną 
rozpanoszonego u socjalistów oportu­
nizmu. — Socjaliści, — obawiając się 
utraty wpływów na tych robotników, 
w których jest wiara, nic wywieszają 
na swych zjazdach hasła walki z re­
ligją» zaś w agitacji tak pracują, aby 
w myśl życzeń Marksa „uwolnić su­
mienia robotnicze od upioru religji.“

Nadzwyczaj pożądanym objawem 
jest wymiana piofesorów między na­
rodami słowiańskiemi. Kraków wy­
słał do Pragi prof. uniw. Szyjkowskie- 
go, zaś do Krakowa zjechał prof. uniw. 
w Sof ji, Bojan Penów, zaproszony przez 
senat Uniw. Jagiellońskiego. Prof. 
Penew jest najwybitniejszym znawcą 
w Bułgarji literatury polskiej, auto­
rem licznych prac literackich, więc se­
nat postąpił trafnie, zapraszając go 
dn Krakowa.. Prof. Peùew nierwszb* 

swój wykład wygłosił na temat: „Duch 
bułgarskiej literatury-** W wykładzie 
tym dal ogólny obras bułgarskiej li­
teratury, wskaiał na jej główniejszych 
Przedstawicieli w przeszłości i obeenje 

stwierdził konieczność poznania pol­
skiej literatury przez Bułgarów, gdyż 
może stać się ona wzorem dla buł­
garskich pisarzy. Po ukończeniu cyklu 
wykładów w Krakowie wyjedzie prof. 
Penew do Warszawy i tam będzie 
miał wykłady o bułgarskiem piśmien­
nictwie.

Po rewizjach dokonanych wśród 
kupców żydowskich, przed kilku dnia­
mi odbywały się ręwizje wśród sfer 
bankowych; rewizje przeprowadzała 
komisja z ramienia Ministerstwa Skar­
bu, na czele której stal p. Wędrychow- 
ski, inspektor komisarjatù dla spraw 
dewizowych. W czasie rewizji kan­
toru wymiany, należącego do Hauben- 
stocka (który to kantor prowadzono 
pod firmą „Bujański“), komisja zna­
lazła liczne nadużycia, w następstwie 
czego kantor został opieczętowany. 
Z powodu tycb nadużyć zostanie ode­
braną Haubenstockowi koncesja na 
prowadzenie kantoru. Alfa.

Z miasta.
Mamy czas przedgwiazdkowy, na 

głównych ulicach z okien wystawo­
wych, pięknie udekorowanych, biją 
fale światła, ruch panuje ożywiony, 
i przed wystawami gromadkami sta­
waj* przechodnie mający chęć kupna. 
Każdy spogląda nie tyle na wyborowy 
towar, który mógłby ' zakupić na1 
Gwiazdkę, jak na karteczki z ozna- 
czonemi cenami. Obserwując tak nie­
jednego zauważyć można przestrach 
na widok tylu liczb idących nie już 
w tysiące ale w miljony. Wielu jest 
takich, co zrezygnowawszy z kupna 
i ze łzą w oku idą dalej, myśląc skąd 
wziąć te miljony na zakup najpotrze­
bniejszych przedmiotów, któremi ob­
darzyłby swoich najbliższych. I nie 
dziw, że z powodu tej drożyzny w nie­
jednej rodzinie będą smutne święta 
Bożego Narodzenia, niejedne dziatki 
zawiodą się w swych nadziejach i 
zwątpią o hojności „Gwiazdora“ lub 
św Mikołaja. u

Lecz trudno, nastały ciężkie czasy, 
z któremi pogodzić się trzeba. Ci zaś 
szczęśliwi, którzy mogą sobie pozwolić 
na zakup podarunków, bo mają po­
trzebną, t- zw. „forsę“, wybierają sobie 
potrzebny towar i bez namysłu, nie 
oglądając się, wchodzą do składu, nie 
bacząc czy to obcy, czy to Żyd, czy 
nad składem widnieje firma z niemiec- 
kiemi napisami, czy nazwisko wypi­
sane jest jeszcze gotyckiemi literami, 
to jest kupującemu obojętne; wchodzi 
i kupuje towar, na którym widnieją 
przeważnie napisy niemieckie, z któ­
rych wywnioskować można, że przed­
miot sprowadzony z Niemiec, od na­
szych najserdeczniejszych.

Bojkotowano za czasów pruskich 
kupców i przemysłowców Polaków; 
ani jeden Niemiec, ani jeden Żyd do 
składu i warsztatu polskiego nie wstą­
pił, chyba wszedł „tyłem“ przez sień, 
ale nie jawnie, bo się obawiał, że go 
ogłoszą w pismach; urzędnik obawiał 
się stracić swą posadę, oficer zaś dla 
honoru swej ojczyzny niemieckiej uni­
kał Polaków, jak zarazy.
* My postępujemy całkiem prze­
ciwnie. My nie znamy tego sposobu 
unikania tych, co w sejmie (i nie tylko 
tam) występują przeciw nam, — za­
pomnieliśmy o haśle „Swój do swego“ 
i wielu, a zwłaszcza z lepszych sfer, ku­
puje towary i zaspakaja swoje potrze­
by u tych, którzy wrogo dla nas są 
usposobieni. — Żądajmy przedewszyst- 
kiem towarów swojskich, rodzimych i 
u swego. Pamiętajmy przedewszyst- 
kiem przed Gwiazdką o haśle „Swój do 
swego“, odrzucajmy towar obcy, za 
który wiele więcej płacić musimy i bez 
którego obyć się możemy; bo wtenczas 
tylko podniesiemy nasz rdzennie pol­
ski handel i przemysł i przyczynimy 
się do obniżenia obecnych wysokicn 
cen.Stg.

Pc dziękowanie. Szlachetnemu przyja­
cielowi „Gaze y Narodowej“ p. O. K. z głę­
bi serca składamy gorące „Bóg zapiać“ za 
ofiarę 3 miljonów majtek na kolendę dla 
sierot x Ochrony Miejskiej. Oby więcej 
było takich ludzi, zacnych wrażliwych na 
niedolę dziecięcą.

W następnym numerze podamy wiado­
mość na co pieniądze te zużytkowane zo- 
stały

... .....................Str.W

Wiadomości potoczne.
—* Składy w złotą aledrieię otwarta. W 

myśl ustawy z dnia Ib grudnia Idi!) r. o era* 
sie pracy w przemyśle i handlu (Dl. U. Hz 
P. nr. 2 poi. 7) wolno w ostatnią meditato 
przód świętami Bożego Narodzenia mieć han­
dle otwarte od godi. 1 po pol. do ti wieczorem.

—* Dodatkowe роеіаді w сжал* świat, с* 
względu na zbliżające się święta i spodzie­
waną utaczną frekwencję pasażerów urucha­
mia się pociągi pospieszne nr **>1 i 402 ua 
rzlaku Warszawa—Gdańsk i*dwrotnie w ua 
stęjirjątych dniach.

rcc. nr. 401 kursuje x Warszawy dnia 23. 
24. iti i 27 grudnia zaś рос. nr 402 < Gdańska 
dnia £2,163 24 I 20 grudnia rb

—• Podatek od telefonów. Magistrat zgłosi! 
do Bady miejskiej wniosek a ut li walenie pu­
delku od telefonów, w wysokoMd І0 procent 
na lotności ia włączenie do nieci telefonicznej 
i korzystanie z niej.

—• Bal Akademickiego Kole Pomorskiego 
w Torunie. W pierwszej pokrwie fty czoki 
IU24 r. odbędzie się w salach Dworu Artusa 
w Tor': mu bai Akademickiego Kola Pomor­
skiego. Przygotowania są w pełnym toku Za­
proszenia zostaną rozesłane jeszcze przed 
świętami. Bliższe szczegóły podamy w je­
dnym z przyszłych numerów naszego pisma.

—• Więcej godności narodowejl Na piar 
CU przed toruńskim dworcem główn. znaj­
duje się postawiona na slupacn nowa w*B 
ka tablica reklamowa firmy Max Gronu 
lest to na miejscu tem jedyna reklam», 
Dla czegóż znowu wyprzedził kupca pol­
skiego Żyd? Albo co gorsza, dla exeget 
władze załatwiły mechanicznie „kawałek* 
odnośne zezwolenie zależy, nie ma tyle 
kości pacierzowej polskiej, aby nie dopu­
ścić do jednostronnego reklam*» 
wanla wejścia do miasta polskiego w de* 
datku tu w zachodniej Polsce? Znowu 
władz załatwiły mechanicznie „kawałek* 
a serca polskie żal ściska.

—• Brak mleka. Do całego szeregu beśą- 
piLjłączyła się dzięki niezaradneśct w alg 

udnosn i organ, »polecz. jeszcze jedna kłom 
niestety najuardziej daje się odczuwał narzej 
dziatwie tj. brak mleka. Zdrowy гэжиш pojąś 
uio mote, jak w dzielnicy czysto mlfiiczrj, 
w«.jną niezniszczonej gdzie bydlostan jeM 
większy nit przed wojną, mote dać ełę ul- 
czuć brak mleka tego artykułu niezbędne®» 
dla odżywianie dzieci

K<-t|4*cz ogarnia matki, które godzinami 
raletni wyczekiwać muszą, alt-by wreszcie 
niofcyć choć litra mleka dla naka-rnienie 
dzieci Czy tego nie widzi Magiatra*, ani Bade 
miejska? Czy nie widzą tego sin takie organi­
zacje jak Czerwony Krzyś lub Narodowa (.<* 
ganftucja Kobiet czy tei Związek ZieriuanoB, 
Przypuszczam, te organizacje to zasluzyiybf 
sobie na serdeczną wdzięczność gdyby zee* 
ciaiy zorganizować należytą dostawę mleku 
do miasta i urządzić stalą sprzedał lego ar­
tykułu. Czerwony Krzyś w Puznan«u jut prze® 
2 laty w czasie braku mleka sprężyście sorge« 
nitował własną mleczarnię którą zaspokoi!» 
zapoirzolowania obywateli niias'a Poznani 
JeH tu najlepszym dowodem, te brak tuiez» 
w naszych miastach polegać mote jedynie n» 
braku dowozu tego artykułu (ewlł knieją। » 
dalszych powiatów Do wymienionych organ»- 
za.:yj wnusi się niniejszem gorący apel aby 
zaję.y się sprawą i zechcialy zorganizował 
racjonalną dostawę mleka do nassegc miast» 
a Fiadę miejską uprasza się w im tycie tysięcy 
*1п»ккап)сЬ matek aby kwestię dostawy iute- 
ku iMisiawila na porządku obrad najblitezego • 
irosi«! zenia.

—e МП jardowe oexuxiwo na etkedę 
skarbu państwa. Wczoraj we środę 19 b. 
m. władze skarbowe podczas rewizji w pi­
wnicy należącej do właścicielki domu 
mieszczącego kawiarnię Nowak p Nowa- 
kowej znalazły około 5U0 butelek win fran­
cuskich i niemieckich, szampana oraz 10 
tys. sztuk papierosów. Wszystkie towary 
były nieoclone. Wina nie posiadały ban­
deroli polskiej wogóle a pochodziły nie­
wątpliwe jeszcze z czasów niemieckich* 
Skarb pańs.wa poniósł szkodę około jed­
nego miljarda mk.

Poszukiwani» z» dalszemi towarami 
trwają nadal.

—• Kradzieże drzewek eheînkewytii res- 
poccąiy zie od paru dni na dobre. W leczoraml 
niejedna choinka znika z pobliskich lasów 
tt iejskitb i prywatnych. Oetamtc jeden z po- 
eierufikowycb policji natrafił tta nieznanych 
ludzi którzy rzuciwszy drzew ka skradzione 
około wx dociągów miejskich zbiegli.

—• Występ kasiarzy W nocy na sobotę 
W biurze firmy węg.uwej Kryszczynski i Zwie 
rzykiwskl dokonano śmialaj kradzieży. Gdy 
rano przybył właściciel do biura tnie#un.zące- 
gu się na 1 piętrze przy ulicy Mos*uwej ж», 
stal szafę ogniotrwałą rozbitą i zawartość ire- 
tsr*aiH Stratÿ w len sposób firmie wyrządzę 
no są dość znaczne a byłyby większe gdyby 
większej gotówki nie шшемсхомо dzień pu 
Nłmdńio W Benku,
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Z KRAJU.
Inowrocław. (Dalsze szczegóły afery dola­

rowej). Afera dolarowa w Inowrocławiu ina 
znacznie poważniejszy podkład niż się spo­
dziewano. Sprawa ta zatacza сигал szersze 
kręgi i przybiera cechy skandalu. Saoiupronii 
towało się bardzo poważnie kilka jednostek 
a tutejszych sfer handlowych.

Jak już donosiliśmy, aresztowano onegdaj 
kilka osób w podejrzeniu o uprawianie han­
dlu walutami obcemi. Ostatnio dokonano kil­
ku da;szych aresztowań. Śledztwo przeszło w 
ręco władz sądowych.

Wyrzysk. (Piękny czyn). Rolnicy pow.. wy­
rzyskiego. uchwalili składkę w naturze wyno 
siącą 2 fui^y żyta z morga. Dla samego ima 
sta Bydgoszczy wypadnie z togo ЭК1 ctr. U- 
Iworzył się Komitet Rolniczy Charytatywny 
który zajmuje się rozdziałem żyta między 
biedną ludność. Ofiara ta pozwoli zabezpie­
czyć 1c« najbiedniejszych przsd świętami.

Kościerzyna. (Projekt nowego pociągu nad 
polskie morze). Na odbywających się ^pbecnie 
w Ministerstwie Kolei naradach w sprawie 
przyszłorocznego rozkładu jazdy uchwalono 
wprowadzić nowy pociąg posp. między War­
szawą a Gdynią i Puckiem; pociąg ten nie 
przechodziłby wcale ani przez Gdańsk ani 
przez terytorjum Wolnego Miasta Gdai^ska. 
lecz byłby kierowany przez Smętowo i Koś­
cierzynę do ddyni. Będzie to jednak komu- 

»hi kac ja znacznie dłuższa, gdyż jak zapewnia 
ją delegaci dyr. gdańskiej wiele odcinków i 
szlaków po których biec będzie nowy pociąg, 
są to linje trzeciorzędne, na których szybkość 
maksym, nie może przekraczać £5—30 kim. 
na godzinę.

Mezanki, pow. grudziądzkL (Pożar). W no­
cy z 10 na 11 bm. powstał pożar w. lat-ji 
dowaniach gospodarstwa p. Herm. Stoykego 
w Mazankach. Pastwą płomieni padła stodoła 
napełniona zbożem; również spaliła sie mło 
«arnia, sieczkarnia i maszyna do czyszczenia 
sboźa. Straty oblicza się na przeszło 5 ши- 
jardów marek. Przyczyny pożaru dotąd stwier 
dzić nie było można.

Wejherowo. (Proces przeciw b. staroście 
dr. Lemańczykowi.) W czwartek odbył się 
przed izbą karną w Wejherowie proces prze­
ciw byłemu staroście powiatu wejherowskie- 
go p. drowi Lemańczykowi. Oskarżenie skła­
dało się z kilku punktów, które zarzucały 
byłemu staroście między innemi wywóz za 
granicę marek polskich, niewłaściwą gospo­
darkę w związku z torfiarnią powiatową, 
lako współoskarżeni zasiedli pp. A. Stiehlau, 
Neumann, Kukowski z Kolibek i p. Aleksan­
der Mey. P. dr I^mańczyk w długiej mowie 
ehijał zarzuty, zawarte w akcie oskarżenia. 
|Po wysłuchaniu obrony innych oskarżonych 
edczytano zeznanie, złożone przez śwlaAców. 
nie mogących przybyć, poczem zabrali głos 
trzej rzeczoznawcy w sprawach administra-

04^,__ _
cyjnych i finansowych. Wywody ich były dla
dr. Lemańczyka korzystne. Po mowie adwo­
kata p Neurnanna sąd udał się na narady, 
poexem ogłosił wyrok, uznający niewinnymi 
panów dr. Lemańczyka, Neurnanna, Kuków- 
skiego i Meya. P. Stiehlaua uznano winnym 
współdziałania w niedozwolonych manipu­
lacjach markami, ponieważ działał on jednak 
læz złego zamiaru, skazano go tylko na 
*00 000 mk grzywny. Proces ten budził w 
mieście wielkie zainteresowanie, czego do­
wodem tłumy publiczności na rozprawaciu

Puck. (Polów na węgorze). Po ostatnich 
burzach na Bałtyku rozpoczął się zwłaszcza w 
zatoce Puckiej połów węgorzy pogrążonych 
w śnie zimowym. Od wczesnego tanka do 
późnego wieczora uwija się po tnorzu szereg 
łódek, rybacy zaopatrzeni w długie kilkuna­
stometrowe tyczki zakończone żelaznym trój­
zębem (rodzaj wideł) uderzają memi w róz 
uych kierunkach po płytkich miejscach szu 
kają»; w ten sposób na chybi trafi gniazd 
węgorzy. Natrafiwszy na nie bardzo zręcznie 
przy pomocy osadzonego na tyczkach trój- 
z-La wydobywają na wierzch po kilkanaście 
nieraz zesztywniałych sztuk węgorzy. Jest to 
praca bardzo ciężka, wymagająca wielkiej 
cierpliwości.

Fordon. (Tani chleb dla ubogich). Stara 
niemi zapobieglowością p. bucinisi. Wawrzy­
niaka otworzoną została u nas miejska ple 
kanna, która wypieka tańszy chleb dla miej 
scowej uboższej ludności. Tym ubogim miej- 

" skini, którzy pobierają wsparcie oddaje się 
chleb zupełnie darma Z uznaniem należy 

• stwierdzić, że miejscowe więksi: firn»y, oku 
zały zupełne zrozumienie dla wszczętej akcji, 
gdyż ofiarowały znaczne zapasy drzewa zu­
pełnie darmo dla wypiekania cnleba, tak 12 
sa wszelkie dane, że piekarnia się utrzyma 1 

• do złagodzenia miejscowej biedy znacznie 
się przyczyni.

Bydgoszcz. Przed paru dniami w pne 
tworni materjałów wybuchowych na Ossowej 
Góne pod Bydgoszczą podczas wytadowywa- 
nia min niemieckich jedna г nich wybuchła, 
wskutek czego 2 osobySpostaly zabite, 1 cięż­
ko raina a 3 osoby lżej ranne. Przyczyna wy 
burini dotychczas nieustalona

Poznał. (Czesław Porankiewicz przed są­
dem). Przed trzecią Izbą kam» sądu okręgo­
wego w Poznaniu rozpocznie się dnia 21 hm. 
rozprawa przeciw znanemu komuniście Cze­
sławowi Porankie wieżowi. Rozprawa budzi 
wielkie zainteresowanie w szczególności ł 
tego względu, te Porankiewicz, który w dro­
dze wymiany wyjechał do Rosji, uciekl na­
stępnie stamtąd i przybywszy do Polski od­
dał się dobrowalnie w ręce władz polskich.

Gdańsk. (Monety kruszcowe. — Bójka Ży­
dów z Hackenkreuzlerami). Począwszy od 21 
grudnia kasa skarbowa miasta Gdańska wy­
mieniać będzie pieniądze papierowe na mo­
nety srebrne, które sprowadzono będą do 
Gdańska dnia 19 grudnia. Każdy mieszkaniec 
Wolnego Miasta za pieniądze papierowe bę­
dzie mógł otrzymać guldeny srebrne, wypu­
szczone w sztukach 1 i 5 guldenowych.

W końcu ubiegłego tygodnia pociąg pod­
miejski Gdańsk—Sopoty przy wjeżdzie do 
Wrzeszcza został zatrzymany przy pomocy ha 
mujca bezpieczeństwa. Okazało się, źe w je­
dnym z wagonów wywiązała się bojka po­
między Hackenkreuzlerami i Żydami. Inter­
wencja policji zapobiegła bójce.

Gdynia. (Rozwój portu). Port w Gdyni mi­
nio niewykończonych robót гз/ivija się pn- 
inyśiine. Dwa towarzystwa okrętowe urządzi 
ły już swe składy, a'w ślad za niemi zamie­
rzają uczynić to i inne.

mująć łapami. Poczciwa lwica chciaia px> 
pieścić, nie zadrasnęła pazurem. Ale tak na­
gie na plecy spadający ciężar rzucił Joźortę 
twarzą do ziemL Żalu jednax nie ina do Fa­
timy — „To były żarty“, mówi. ,
uczesana twardą szczotką, stanowi duu.ę do­
zorcy, który co rano tej pracy długie chwil-: 
poświęca.

W Londynie lwicy Fatimę tak się poddb.ai 
dozorca czesący leniwie rozciągniętego jej 
małżonka, że z dachu swej b idy skoczyła n» 
plecy lwiego fryzjera, szyję itu* czule onnj-

Poznańska giełda zbożowa
Poznan, 19 XJbi.
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óylO 
Pszenica 
Jęczmień pa stew. 
Jęczmień brow. < 
dwies «
tląka żytnia 
jląka pszenne 
>spa zy ина 

Jspa pszenna 
/ciemniaki jadalne 
Ziemniaki htbr. 
Groch palny

„ |d(i Victor 
Stoma żytnia iuź.
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Poznań. (Niezgoda domowa 
śmierci). W nocy z 9 na 10 bm. 
Zostali przez pociąg nr. 520 na

przyczyną 
przejechani 
przestrzeni

Poznań—Ostrów przed stacją Witaszyce 2 
męż-Tjtui. Po przybyciu pociągu 520 na dwo­
rzec ostrowski zauważyła drużyna pociągu 
przy parpwozie szczątki ubrania Po zbadaniu 
w następstwie tego toru kolejowego, znale­
ziono w wyżej już oznaczonem miejscu cia­
ła strasznie poćwiartowane. W kieszeni je­
dnego z przejechanych mężczyzn znaleziono 
karteczkę napisaną ołówkiem z następującym 
napisem: „Niezgoda domowa doprowadź ła nas 
do śmierci“. Zamiast podpisu umieszczono n* 
karteczce litery N. N.

Rozmaitości.
Skutki mgły w AngljL

W południowej części Anglji panuje obec­
nie gęsta mgła, powodująca liczne wypadki. 
W Londynie pociągi przychodzą ze znaczncm 
opóźnieniem. Autobusy i tramwaje kursują i 
wielkiemi trudnościami. W Southampton 
wskutek mgły musiano zawiesić wszelkie pra 
ce w porcie. Okręty transatlantyckie nic mogą 
wyruszyć w drogę. Okręt „Aquitania“, który 
25 listopada miał znajdować się już w porcie 
nowojorskim, przebywa jeszcze na kotwicy w 
Anglji. Parowce kursujące przez kanał La Man 
che nie mogą opuszczać portów. Wskutek za­
mieszania wywołanego mgłą cierpią bardzo 
podróżni. Tak np. 1100 pasażerów okrętu „A- 
quitania* musiało ulokować się bądź w hote­
lach, bądź też oczekują ustąpienia mgły na 
pokładzie okrętu.

Niańczyne troski około wielkich drapież­
ców. W menażerjach jednej z atiak’ji dla pu 
bliczności Jest wejście pogromcy do klatki 
zwierza.

W ogrodach zoologicznych dozc<r > czynią- 
te codzień, bez publiczności pipi ostu, aby 
czyścić zwierzęta. Nie widzą w tein nic nie­
bezpiecznego. Rzeczywiście, ob t y wenie, czesu 
nie szczotkę, itp. miłe jest gro/aijr.i kotom, 
kióro się chętnie im poddają uważając je ra­
czej za przyjacielską usługę. Grzywa lwa w 
ogrodzie zoologicznym w Antwerpii starannie

Uwagi; Obroty zw ększone, usposooien e stale
Poznański targ na bydło.

Auiowauta Bzeżłh miejskiej.
Dnia 19 grudnia spędzono na targowteko 

Rzeźni miejskiej.
,7ofów 29, buhei 174, krów 217, bydła 420. cię
Ąt »05, swin 1213, prosiąt —. owiec 18ó> kóz 5

Płacono sa 100 kg żyw. wagi.
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Bardzo ożywiony.

Warszawa, 20. 12. (A. W.) Dotary 
6039 000 .do 6100000. Funty angielskie 
26 700 000. Franki fr. 320 000. Franki bel­
gijskie 280 000. Franki szwajc. 1 060 000. 
Liry włoskie 264 000. Korony czesfc. 
176 000. Korony austr. 85.

Gdańsk, 20. 12. (A. W.) polary 5.83. 
Matki polskie 0.987 za mlljon.
.Koniec driału redakcyjnego. • 

Za redakcję odpowiedzialna. Zol ja Gutowaka 
w Гиги ulu.

Druk i nakładem Drukarni Toruńskiej, f.A

Wszelkie %-
ozdoby .»

na choinkę,

oraz perfumy,
my dla, uiodykolohskleikwlatowe

poleca bardzo korzystnie ♦

Jeiitieo“ Hail. Kazimierz Herwitiu lenti

Łazienna róg Szerokiej

DO NABYCIA W APTEKACH i DR06ERJACH

ö

Rożne

Cena 400.000 marek • Toruń, Mostowa 16 •

terminowe na rok 1924
do nabycia w

EMULSJA TRANOWA
Zamienię 

mieszkanie ó pokojowe w 
śródmieściu Torunie na 3 do 
4 uokojowe, ewtl na przed­
ni esc u. Łask zgl do eksp. 
,G^zę.у Narodowej“ p nr. 102

Pewni Ml!
Inwalidzi 

do sprzedawania ga 
zet mogą się zgłosić 

do ekspedycji 
„Słowa Pom.“ 
▲▲▲▲▲▲▲▲À

RODEK PRZECIW /KROFUtOM 
I CHOROBIE ANGIELSKIEJ U DZIECI 

*--------*__ ____ POLECA , ! -****7^
•HOMOJAN’Tow.Akcw Kostrzynie

Kalendarze

SŁOWIE POMORSKI LM
św. Katarzyny 4

Wykonywam

Sprzedaż
rtroke

hurtowo i detalicznie
beopold RychlBr, 

Tornò,
Wielkie Garbary 12, telefon 29.

zarazem wszelkie 
fciîlj, monofframj! 

w płaszcze, bieliznę 
richelieux itd.

Zmura RynTJi.

ORUNS/f,

Najlepszy prezent 
na gwiazdkę!

Tsìììfll fu4a karakulowe, fokowe (seal) 
i M III ile *aPKOwe i <11® amatora automo* 
itiiiv bitowa futra niedźwiedzie*

Wielki wybór! 4020 Wielki wybór!

PRACOWNIA FUTER,
Bydgoska 46, I p., lewo. Telefon 431 
___________ ________ ________________

X t


